Odyseja Umysłu to przyjazny program edukacyjny realizowany w formie międzynarodowego konkursu, w którym co roku bierze udział kilkadziesiąt tysięcy uczniów i studentów z całego świata. Patronat nad polską edycją sprawuje Minister Edukacji Narodowej.

 Celem konkursu jest rozwój zdolności twórczych, jakie posiada każdy młody człowiek, Dzieci i młodzież uczą się kreatywnego i krytycznego myślenia, angażując grupy uczestników w proces twórczego rozwiązywania problemów rozbieżnych – czyli takich, które rozwiązać można na wiele sposobów. Odyseusze uczą się marzyć – odważnie i w oparciu o cele, myśleć – samodzielnie i nieszablonowo, i tworzyć – rozwiązania oryginalne i efektywne zarazem. Zachęcamy ich, by działali w duchu innowacji – łamiąc schematy i przyzwyczajenia, i w duchu kooperacji – z otwartością na pomysły i opinie innych. 

Najistotniejszy jest jakościowy proces kilkumiesięcznej pracy drużyny z trenerem, a efekt końcowy, jakim  jest konkursowy występ domyka proces i  sprawia, że to czego dzieci się nauczyły, pozostaje w nich w sposób trwały.  W Odysei Umysłu rywalizacja z innymi drużynami jest na drugim planie. W rzeczywistości członkowie drużyn zmagają się z zadaniem, czasem i własnymi ograniczeniami. 

Stawiamy przed nimi wyzwania, które wymagają łączenia w praktyce wiedzy i wyobraźni, nauki i sztuki, rąk i umysłów. Jesteśmy przekonani, że w dzisiejszych czasach warto kształcić inicjatorów, nie imitatorów; ryzykantów, nie replikantów; pomysłodawców, nie podwykonawców.
W naszej szkole Odyseja działa od 5 lat. Drużyna to siedmioro Odyseuszy i trener, (bądź trenerzy), który wcześniej ukończył odpowiednie szkolenie.   Już jesienią przystępujemy do pracy. Odyseusze samodzielnie podejmują decyzję jaki Problem Długoterminowy wybierają. A do wyboru mają pięć zagadnień. W tym roku nasze Odyseuszki wybrały problem: Zawiłości normalności”, czyli” drużyna stworzy i zaprezentuje oryginalne, humorystyczne, ośmiominutowe przedstawienie – w którym dwie postacie w swoim mniemaniu zachowują się naturalnie, a w opinii otoczenia – dziwacznie. W pewnym momencie podczas spektaklu jeden z bohaterów znajdzie się w towarzystwie, które na jego „normalne” zachowanie zareaguje tak, jakby było ono nie na miejscu. Z kolei postępowanie drugiego bohatera odstawać będzie od normy, lecz trafi on gdzieś, gdzie takie osobliwe zachowanie uznane zostanie za typowe i zwyczajne. W przedstawienie wplecione będzie również urządzenie do pomiaru stopnia normalności/dziwaczności oraz pomysłowa zmiana scenerii”. Zadanie brzmi bardzo zawile, ale po kilkunastu godzinach dyskusji i sporów powstał scenariusz. Następny etap pracy to samodzielne tworzenie kostiumów,  rekwizytów i scenografii. Im bardziej „wymyślne” tym lepsze. Łamiemy więc wszystkie schematy! To co jest oczywiste jest zbyt proste! Bohaterem naszego spektaklu staje się Szczur- naukowiec, bo bywał w laboratoriach, i poszukuje notatek w śmietniku. Śmieci widząc intruza próbują go przegonić. Na szczęście Szczur odnajduje notatki wyrzucone przez studenta i od razu… zasypia. Stary Zegar i Puszka nie mogą się nadziwić jego zachowaniu. Szczura dostrzega Kot, który po chwili wątpliwości zaprowadza go do Studenta. Ten z kolei ma dziwną przypadłość: gdy z kimś rozmawia musi siedzieć- efekt zbyt częstego korzystania z komputera. Sytuacja w akademiku nieco się komplikuje (pojawia się nawet magia Akademika), ale na szczęście wszystko kończy się dobrze, no prawie dobrze. Szczur jest rozgoryczony, bo cofnięto my dofinansowanie i nie może kontynuować badań.  Ale to dopiero fabuła! W spektakl musi być humorystyczny więc musi być ciekawa gra aktorska, trochę gestów, trików, dowcipów. Ale to nie koniec! Jeszcze kamienica, klatka schodowa, kuchnia, pokój studenta, maszyna do pomiaru, no i jeszcze Styl- czyli pewne pięć elementów, które będą podlegały dodatkowej ocenie, np.: wykorzystanie jakiegoś śmiecia do stroju. W naszym przypadku były to guziki- w ilości przeogromnej. Guzikowa sukienka, szelki, biżuteria, itp. Czy to koniec? Jeszcze nie. Teraz godziny prób i ciągłe wątpliwości: Czy to już jest dobrze? Czy dobrze zrozumieliśmy! A zaznaczam, że  Odyseusze tworzą samodzielnie. Rolą trenera jest inspirować, zachęcać, naprowadzać, czuwać.

Równocześnie z przygotowaniem przedstawienia ćwiczymy Spontany- kilkuminutowe, ale niezwykle twórcze zadania. Mogą być one słowne, słowno- manualne, albo manualne. Na konkursie drużyna dostaje do rozwiązania tylko jeden Problem Spontaniczny. Grupa nie zna jego treści do ostatniej chwili, a rozwiązanie tworzy w ciągu zaledwie kilku minut. To wyjątkowy test „myślenia na zawołanie” i współpracy w zespole. Brzmi to łagodnie, ale jest nieco gorzej, gdy trzeba pracować pod presją czasu i ciągle myśleć, że odpowiedzi muszą być twórcze, by były wyżej ocenione.  Spontanom zawsze towarzyszy niezła zabawa! 

Tuż przed wyjazdem na Eliminacje Regionalne trzeba tylko jeszcze przygotować dokumentację. Oczywiście Odyseusze robią to samodzielnie. Ponieważ każdy Problem ma wyliczony kosztorys, musimy przygotować wycenę wszystkich materiałów 

